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to. dziS walka o je o ' c 
Referat S kretarza Generalnego Polskiej Partii Socjalistycznej 

low. J. Cyrankiewicza na Radzie Nacz~lnei 
WAR~ZAWA (PAP). Na posiedzeniu Rady NaczelneJ PPS, które odbyło się 

w dniu 23 kwietnia b.r. sekretan gim !ralny PPS - premier tow. Cyrankie­
wicz wygłosił referat na temat nowego etapu zdaźającego do jedności organi· 
cznei obu partii robotniczych. Obszerne streszczenie tego referatu podajemy 
poniżej. 

jti, liczba ludności i ~amowyst&rczalność su­
rowca która stała się '1azą dla rozbudowy po. 
tencjału gospooarczcgo ZSRR, potencj?.łu, któ­
ry odegrał później decydującą rolę w zma­
gar.iach z faszyzmem ' umożliwił rozerwanie 
pierścienia okrążenia. Rozerwanie tego pierś-

Na wstępie swep:o przemówienia sekretarz I jętt:'.ego wykorzystania przez kierowników cienia w wyniku ostatniej wojny, stworzyło 
gr>neralny PPS tow. premier Cyrankiewicz rewolucji paździ<'lrnikowej wszystkich rozpo- nowe pe:sptktywy rozwoju dla Związku Ra. 
podkreśla, że chcia'.by w referacie uwzględnić rządzalnych eler.1er tów. Wśród tych elemen- dzic.ckiego ; dla kn,iów sąsiednich, dla dal­
kilka dodatkowych mcmentów w sytuacji we- tów ogromną rolę odgrywała wola i jedność I szego zwycięrldcgo m:trszu ~orjalizmu na ca­
wnętrznej na nowym etapie, które ze szczegól rewolucyjna mas, przestrzeil terytorialna kra- łym świecie w Europie I Azji. 
ną wyrazistością uwydatniły się w ostatnim 
okresie. Jednym z takich momentów ·jest tru- ZSRR ostoją „ przeciw imperializmowi 
dność uchwyc0 nia w naszych pol<kich wa­
runkach tego co jest prawicą socjalistyczną. 

Bardzo często - mówi tow. premier - fdY 
realizu,jemy takie cz:v inne posuniecia orga­
nlza.cyjne, pada pytanie, gdzież je.;t b · pra­
wica, któi jest ta prawica. skoro wszyscy sto. 
Ją na gruncie linii partyjnej. 

Prawica ma u nas swojii wła1nq, dro1ę pru­
st0&0wania Ilię do warunków rzeczywl~toścl. 
Byłoby nalwnośćlą szukać w Polce ludzi mó­
wiących językiem Blum64", 8a.raratów czy 
Bevlnów. Wystqpienia prawicy ujawniają się 
w Polsce w zupełnie innych formach, niż na 
Zachodzie. Możnaby przytoczyć wie1e przy­
kł;idów. któreby nam pomogły zdefi niować 
\ określić pojęcie' prawicowości. Będziemy je 
prezent0,.,,ać - podkreśla mówca - członkom 
partii w ram?ch naszej p0głębionej obecnie, 
ruzszerzonej pracy wychowawczej, szkolenlo. 
wej l ideol.lgicznt.J. 

Co test prawic• w PP3 
Chcę wskazać p::-zykładowo na kilka mo­

mentów ażeby udowodnić, jak można ustalić 
w naszych warunkach, co jest prawicą, de­
fetyzmem, czy kapitulanctwem. 

Jeden z takich przykładów dotyczy oceny 
roli Związku Radz'.eckiego 

Mówca przypomina w tym miejscu rezo­
lucję październikową CKW PPS, w której 
znajduje się obsze1 ny ustęp poświęcony ana­
li7.ie syt•raf'ji międzynarodowej l osiągnięć 
ruchu robotniczego. 

Tylko na wschodzie i południu Europy, a 
więc tam, gdzie zbrojna ręka kapitalistycz­
nego konserwatyzmu nie dotarła, gdzie na­
tomiast dotarła pomoc rewolucyjnych woj:'< 
Związku Radi:i~ckiego rewolucje ludowe zdo­
łały utrwalić swą władzę, przcprowadzl6 re. 
formy społeczne I podjąć budowę nowych 
ustrojów, przeciwstawla.iąc się naciskowi sił 
kapitaJ;stycznycb z Zachodu. 

To sformułowanie 'Jylo jasne - stwierdza 
mówca. - Oznaczało ono, że kilkudziesięcio­
letni dorobek walk i doświadczeń polskie.i kia 
EY robotniczej mógł ujawnić się dzięki likwi­
dacji okupacji hitlerowskiej, nie moi:tle> to być 
wynikiem odosob•1ionej walki polskie! kla~y 
robotniczej, ani nawet polskiego narodu. ani 
nawet naro<'łów Europ; Stało to si„ możliwe 
dzłękl zwycięstwu aliantów nad Niemcami, 
a w szczególności dzic;k! decydującf'J roli po­
tencjalu gospodarczefo. Ideologicznego I woj­
skowego Związku Radzieckieco. 

Wynolea'e nrzyni łsł nim ZSRR 
Drugim decydującym element!'m powo­

dzenia polskiej rewolucji stal się fakt, o któ­
rym m.:.wi październikowa rezolucja CKW. 
a mianowicie. że wyzwolenie tych ter:vtorlów 
spod okupacjf nlemleckleJ nłe było dziełem 
Angłosarów, lecz dziehirr. Armil Radzi.-ckiPJ. 
D"J)lero tPrt fakt odsrnął od Polski to, · co na. 
zywamy okrąienłem kapitalistycznym, 

Związek RadziE>ckf - mówi dalej tow. pre­
mier - po swej rewolucji pażdz'ernikowej 

m6d ~k ·JfeC'7.nie, ale jakże ,krwawo i ciężko 

w<1lczyć tyle lat . z okrążęnięrTJ k;ipttali~tycz­
nym. Skuteczność ta wynikała m. in. z umie-

Mówca zastanawia się następnie nad pyla­
n'. em, co się mogło stać: w naszym kraiu I w 
każdym innym kiaju Europy o zupełn '. e in­
nych dany· h. 

Masy ludowe Polski na gruncie swoich ! in­
nych ddw!c.dLZ' ń, 1, i.' tle długoletniej walki, 
z;:t,,;ne bylv r1.ewątpt :wie fi11:yr:7nie i ldeoloy1<.z 
nie do tego, aby pokonać w walce rewolucyj­
n ~: rodz . m~ 1eaktJę kapltallstc'>w i obszdrn:­
ków .. •:11 •aob·,Ć' vładzę i priepr0wadz 1 ć n­
sadnk•e ;._:orrr>v Ah w żadnym kraju nie m~ 
dziś w~lkl kla~ -1,HJ r,kutecznej I petnej, klóia 
nie miałaby swego pn:edluienia międzynaro-1 
dowego, Znaczy to. ż„ każdej walce klasowf-j 
ro~zczegi:-h.ego nc.r'lclu towarzyszy i :owariv­
szyć b~Cl ie "' pr.y57 I· •'cl z jednej •arony m· e 
dzynaroclowe poczucie S'Jlidarności mas pracu 

jących, wyraiaj.-.rr si;; - w •naszym wvpad 
ku - czynną pomocą Związku Radzieckieg<J, 
a równocześnie towarzyszyć jej będ:i:ie brutal­
na Interwencja lmperiaF7mu. Prem:er cytuje 
tu przykhdy H·szpanil, Grecji, Indonezji, 
Wioch i Chln. 

Międzynarodowa Interwencja imneriaiiz­
mu przejawia się albo w okrążeniu, albo 
w rozb1janhi obozu lewicy, w prowokowa­
nłu w odpowjednim momencie wojny do­
mowej w dc:.nym kra111, albo wreszcie w 
wyraźnej interwencji zbrojnej. Ręka lmpe­
riaJizmu jest tylko tam za krótka, gdzie 
międzynarodowa solidarność mas pracujj!,­
cych ochrania rewl'lucję daneqo kraju. 
Najskuteczniejszym wyrazem tej ochrony 
jest czyn i pomoc realna. 

Praw ca soc ·a1 styczna na s:u?b e rea~cn 

socjalizmu w tych krajach. Byłoby to próbą 
zduszenia ośrodka realizacji ł;Jcja!i11:mu, '1yłn­
by to równoznaczne z pozostawieniem sił po­
stępcwych własnego kraju na zagładę przez 
międzynarodowy kapltalh:m. Takie byłyby osła 
terzne konsekwende polityki zdrady, prowa­
t1~onej przez mlędzynarodowlł prawicę !Ocja­
Ilstyczną. 

Za.pyta ktoś, co to ma wnólnego t naszą 
prawicą. gclzle u nas je8t tłl<.d praw'.ca, która 
mówilal"!y o Zwi-ązku )ł!ldz1eckim, to &arnq co 
Blum, Attlee czy Saragat Prawic~ · polska , leli:­
ceważy przede ws.i.yslklm d'lrobek ideologicz 
ny polskiego ruchu robotniczego, dorobek ko­
munistów 1 lewicy socjalistycznej. Wypływa 
stąd przyp isywanie wszystkiego cżyjemuś, nh 
naszemu własnemu wysiłkowi. Można tak m6-

W skrócie sprawa wygląda w ten sposób: ohel\ sobie państwowość. Międzynarodowa p~a wić nawet wśród pokłonów dla Armil Cz:er­
własny, rodzimy ruch wyzwole11 ::zy, mobili- wica socjalistyczna nie docenia faktu, ze wonej l Związlm Radzieckiego. 
zujący masy, dokonuje twórczych przemian ZSRR jest państwem socjal'stycznym, a więc Ale tak mówić, to :µiaczy lekcewtiyć naste 
społecznych . Wspierany jest on niewątpliwie z natury rzeczy rnjuszDlkem sił postę::iowyrh. własne. spoleczne, rewolucyjne slJy narodo• 

Praw;ca :zyni tCJ rzekomo w imeres ;e „swe- we, które przeprowadzają w Interesie naroda 
doświadczeniami walk l osiągnięciami rewo- go" państwa . Mówra ;:ir1ytar.7a w tym . miej- zasadnicze reformy. To jest opoJłunizm prawi· 
lucyjnyml międzynarodowego ruchu robotni- sru przykład Francj' ktÓT'\ siły prawicy spo- cowv. to jest podstnra teorii biernOścl. 
czego, a w sz..:zególnoś::1 doświadce:eniami lecznet i burżuazja konsf"k.v~nlnJP. podporząd- Jakże często - mówi dalej tow. premier -­
walk o realizację socjalizmu w Związku Ra- kowuje obcemu Imperializmowi. Szczytową rlz1atac1 PPS-owski swo1ą mniejszą ak t ywność 
dzieckim. Chroniony zaś przez faktyczny wy- treścią ideologiczną tPqo imi:eriali 1mu •est orqaniiac y1ną motywował tym, że 7a je~r> 
raz tej m'.ęd.zynarodowej solidarności - w na 1Jróba montowania frontu Interwencji przeciw cztonknstwpm partyjnym stoi iuż t!' 55 lat 
szym wypadku - po:ez fakt stworzenia pod- Związkowi Rctdzieckiemu, priec w pań~twom istn :en'. a PPS walki o niepodległość. On więc 
staw i perspektyw dla demokracjf ludowej po demokracji ludowej . niP ootr7Pbuw s i ę tak wtele wysilać. t rzec:r.y­
przez .sojusz z: ZSRR. Jaką treść: społecm-1 mlillilby ta prólJa !n- wiście nip wysila się, nie pracuje ldeologlcznle. 

V/iadomo, co na to mówi reakcja i mię- terwencji przeciwko Zwią1kowi Rad•1eck iemu Ilv!o wielu członków naszej partii, którzy tyle 
dzynarodowa prawka ~ric1alisty:ma . Między- Byłaby to nie tylko walka i bCJdu 'lCyml se:- wiedzieli 0 socialiźmle, co wiedzieli w mo­
narodowa prawica socjatl~tycma zwalcza ruch cialitm ludami Związku Rad!.le- 'kl e!Jo, ale by- mMd", kleny się do ptrtll zapisali, 
komunistyczny, po!Jłęhlalą.c ro7hicie w rurhu laby to również wa(ka przeciw silom postępu A rrzedeż wielokrotnie stw · erdzlliśmy w 
robotniczym, zwalcza Związek Radziecki, tako I we własnych kra iarh i przec iw perspek ty wriro 1Dokof1czenie na str. 2-ej 
~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 

Wielki sukces wojsk lu o ych w. Chinach 
Dawna stolica Ch"n - Jenan - ·w reku arml demokratvczn ! I 

LONDYN. - Agencja Sinhua, donosi, że I stolicy Chin demokratycznych, Jenanu. Bez- ne natychmiast przystąpiły do pracy. · 
dowództwo chińskiej armii ludowej ogłosiło pośrednio po zajęciu miasta przez wuj ska lu-1· 

0 
t t . . . . 

nadzwyczajny komunikat o zajęciu dawnej dowe, demokratyczne władze administracyj- s a me z\VJ'.cięst":'a armu demokratycznej -----·--------------------------------- _ l wywołaly za~1eszame w kolach kierowni-

z b r O d n ·1 czy p I a n o p h u 11· s a ~~~~ia·:.U;l:l~~:~g~~ro~~:dz~~~;j~~r~~::~~ 
w Nankinie m mster WOJDY Ba1-tmn-tsm o-

. . • świ:ldc:r.ył, że uzbrojenie armii Czang-Kai­
Pro ekł przesiedlerf a 600 tys. chł1ph1 Greck eh - do lllamiec uchodnlch Szeka wpada prawie w całości w ręce żoł-

RZYM PAP. _ Według doni~ień ra.dia de wszystkim o Niemc~ech zachodnich, gdzie nierzy armii ludowej. Wielu delegatów zgro-
chlopów mianoby „zatrudnić". madzcnia domagało się rc-trzelania b. szefa 

Wolne1· Grec1·i, rząd ateński rozważa projekt t b · k „w ten spo-sób - podkreśla z oburz e•niem sz a u WOJS Czang-Kai-Szeka w Mandżurii 
pnesiedlenia do krniów zachodnio - europe1 radio Wolnej Grecj.i - ci sami chlopf grec- Czenczena, który - ich zdaniem - przyczy: 
skich 600 tysięcy cl1lopów greckich, których cy, którzy walczyli niegdyś dzielnie przeciw- nil s ię do klQski Czang-Kai-Szeka. Czen-czen 
w loku opernc;; wojennyc/1 wysiedli/ z ich ro ko ilillerowcom, majq być użyci na rozkaz probował uciec do Stanów Zjednoczonych. 
dz innych wiosek I ulokował tymczasowo w Amerykanów do niewolniczej pracy nad od-
mi.aslach. Wśród tych krajów myśli się prze- budowq Niemiec". Delegat Szantungu wygłosił przemówienie, 

_ ____ _ w którym podkreślił, że żołnierze Czang-Kał-
Sz,-ka. i ich rodziny żyją w skrajnf"j nędzy t 
umierają z głodu, podczas gdy urzędnicy, ofi­
cerowie i kupcy żyją w przepychu. Zażarla walka o Jaffę 

rabów a 64 zostało rannych. Liczha ofiar po Delegat prowincji Honan 'oświadczył, fe 
st ron•e żydowskiej nie jest znan11. Zródta ży- przybył na zgromadzenie samolotem, gdyż 
dowllkie przyz.nają. że Zydzi zdołali przedostać wszystkie drogi byly przecięte przez wojska 
się poprzrz teren, ocldziela;qcy arnb~ltq Jałtę 

JEROZOLIMA PAP. - Podczas ofensywy 
odz;alów Haganah n11 port arabski Jaffę roz­
win:ił <:ię najsilnieiszy w porównan iu i inny· 
mi walkami w Palestyn ie, ogi i?ń zaporowy 
moździerzy. Na port spadł y liczne poc!i:;ki. We 
dług dotychczasowych doi11ie5ień zgineło 2 A· 

od żydowskiego miastn TE'/ Aviv. Wśród pun- ludowe. Obecnie nie ma już dokąd , wracać, 
któw zajętych przez ż ydów znajduje się kn- gdyi llonan jest kontrolowany przez ' umlę 
misariat policji. Wielu Arabów ucieka i Jal/y . . demokratyczna. 
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eferat Sekretarza Generalnego PPS tow. J. Cyrankiewicza n Radzie Naczelne~I 

(Dal:;zy ciąg ze Mr. 1-ej) kę w uprzednim okresie jednolitofrontowym. deklaracji ldecwef. silę" trwać będzie tylko d<>póty, d reaikcja 
sprawie niepodległości, :te socjalizm w reali- Sentyment ten będzie musial być dobrze J w Perspektywa na6za jako partll :rewolucyj- kraj-owa 1 zagranlcma nie uma, że ma dość 
zacji to jest równocześnie niepodległość w pełni zużytkowany w nowej partii, która bę- nej, nie jest per&pektywą doktryneaką, ani parlamentarnych gierek i że nadszedł a.a! na 
r~alizacji. Dawniej hasłem reakcii było prze- dzie wyrazem dążeń całej klasy robotniczej. ~kciairską, lea pe.r.spe.ktywą ludzi, kt67:zy rzą.dy silnej ręki. Wtedy Blum i Schuman 
ciwstawlanfe „ich" niepodległości socjalistycz- W 61 k · · PlłS · p.-e sprawdziJi w pr<'!.ktyce &łM'ZnOOć &wyc.h rewo- pójdą w „odstawkę". 
nym dążeni-Om mas. Wyrazem klasowego pa- $p Oe OmlSl8 1 i nl lucyjnyoh mł.oień i rea.11.:zują Ji- d!Z.l~ w pełni. Dalszy ciąg Jest znany. Jut raz byldśmy w 
nawania był klasowy aparc;.t państwowego przvgołulą z!ednoczenie , z •tej wtaśnia l!l_!SZSj pera;pekltywy praktycz- takiej sytuacji. Na gzczęśde dziś jesteśmy po-
urisku. Walkę z tym aparatem wygodnie było ~entyment ten jest bardzo czqsto wykorzy- 1I1ych r€wolucjol!l!śtóiw ~a.tm:ymy na Zachód za obrębem takiej groźby. Ale niestety, robot-
nazywać antypaństwową. W gruncie rzeczy slywany w sposób dywersyjny przes ludzi z Em0jpy, g-dz.ie !l'IJ~dy może -Jesax::ze bankructwo nicy komunistyczni ii socjalistyC'l:ni, masy pra­
właśnie antynarodowy J>ył ten aparat, służący zewnątrz lub nieraz niedawno do prutll prz\r- prawicy aocjali8tyc7:11ej nlc rysowało sJę tak cujące Zachodu, mogą być narai<>ne j&.izcze 
przemocy nad większością narodu. z chwilą byłych. Całym ich patriotyzmem to chyba tyl wyrazi.ście. raz na wszystlde konsekwencje tego drama­
gdy ten stary aparat legł w gruzach. a siły ko r:mtypeperowskle nastawienie. Prawica IOC/allstyczna rnalazfo motnego tu. I dlatego już d:.dś trzeba mob1Uzować masy 
demokracji wytworzyły Własny, państwowy Walczyć z tym zaraże<Il!iem mas partyj- protektora w Stanach Zjednccronych, gdzie robotnicze przeciwko temu niebezpieczeństwu. 
aparat, nasze hasło brzmi ,,niepodległość to .nych przez kapitulanctwo należy przede wszy- doszły do głosu żywioły reakcyjne, wiełkolca- Czyni to na zachodzie ruch komunistycmy, z 
jest socjalizm, socjallzm to niepodległość". stkim przez szybkie ideologiczne podnoszenie pltalistyczne, dy.uące tqdzą ekspansji Jmperla· którym jesteśmy w pełni solidarni. 

Nie ma u 111as i nie może być w partii zwy- poziomu J świadoma.fol każdego towarzysza. !Jstyc%llef. Prawi-ca socjallstyczna oddala się Jednym z podstawowych ha!leł tej mobili-
czaju, żeby ktoś mógł być zwolniony od wła- Musi nastąpi<; pogłębienie w propagandzie, w swemu zamorskiemu oplekunowl bez reszty. zacji, jest h~ło obron:r pokoju przed Z&ku. 
snej wewnętrznej czujności jakimś formalnYID szkoleniu zagadnienia jedności. Okres ten wl- Tak powstal nlesamowlty sojuu partii zwa- sa.mi podżeraczy wojennych s drugiej pół­
okreslan:.em siebie, ;że repreze•ntuje nwsze nien być okresem ostrzenia broni ideologicz- ny-eh, czy zwących się soc/alt.stycznymi z jed- kuli. Obóz pokoju ma. trwałą 01toję w posta­
linię partii, że zawsze to, co on mówi jest mar- nej do przyszłych walk klasy robotniczej. nym z najbardziej zmonopolizowanych kapita- cl Związku Radzieckiego. PotęiBy obós państw 
ksi.stowskie i 60CjtaliEi•tycwe. Wiadomo po- W związku z dalszymi drogami pra:ygo- liz.mów świata. demokracji ludowej, 9kuJ)!onyc.h wokół ZSRR 
wszechnie, że tam, gdzie nie ma zaintereso· towywania jedności, torw. Premier zw.raca Kraj, gdzie !lowo 1ocjall-zm fe-st «t.ra.!za- jest naturalnym sprzymierzeńcem wszystkich 
wan:a dla teorii marksizmu, gdzie jest zanie- się do Rady Nacze1nej 'Z wnioskiem o uch- klem a wolność interpretowana fest, Jako nie- ludów. Stąd właśnie ewa wściekła nagonka, 
dbana robota propagandowa, powstaje niebez· wale.nie upoważnienia dla CKW do powo ograniczona swoboda kapitalisty w swym 
pieczeństwo zwyrodnienia I stoczenia się na łania wspólnie z PPR: 1) wspólnej komisji przedsiębf<orstwie, zapalał naglq mlło§clą do na Zwil!!Zek Radziecki i dernoki·aeje ludowe. 
pozycje burżuazyjne. W takich organizacjach statutowej, 2) wspólnej komis}! techn/cz- tuzina partii socjal.islycznych i pozyskał ich Nie ma takiego oszczerstwa, którego by nie 
rodzi się nieuchronnie poczucie drobnomiesz- no • organizacyjnej, 3) wspólnej komisji pełną wzajemnoU. rzucano na ZSRR 1 n.A demokracje ludowe 
czańskiego zadowolenia z siebie. Lekceważący M h li . 1. , • b . • • 1. byle poderwać w masach Ameryld i Zachodu 
teorię nie dostrzegają ani zaostrzenia się ars a owscy soc1a ISCI - romą 1mpena 1zm11 Europy zaufanie i sympatie do obozu poko-
walki klasowej, ani różniczkowania się sil kla- Ktoś nazwał partię prawicy &ocjalistycz- nie ma na razie tadnł:f masowej pCNIJJ czy jowego. Byle rzucić właśnle na ten obóz do-
sowych, ani manewrów wroga. Pozostawiając nej zachodu fronicznym mia1I1em „'50cj.aJ!stów grupy lewicowo lłOcjalistycmej. Te nlelic:r:ne powiedzialność za włarne }ntrygt i manewry 
sprawy własnemu· biegowi, usypiają w/asnq marshaj!ows.kich". Nazwa się nie tylko przy- grupy buntujące się przeciw reakcyjnemu kie- polityczne, za własną zaborczość i pogróżki 
czujność oportunistycznymi zludzeniaml, że jęła, a!le nabrała ko.nkrebnej <treści organhacyj- rownJctwu SFIO czy Laboor Party, są jaJco wojenne. 
wszystko jakoś się zrobi, że socjalizm tak czy n-ej, bo 010 14 partii socjalistycznych ur.ządzi- .kontakt z Zachodem zbyt wąską płaszczyzną. 
inaczej zwycięży. ło z inicjatywy Laliour Party specjalny kon- I tylko poprzez parlle komunistyczne mamy 

Jednym z poważnych riadań naszej pracy gres poświęcony sprawie popularyzacjJ i popie- dzM %apee.V111iony kontakt z masami robotniczy­
ideo-logiCZ1D.ej na-jbliiszych miesięcy i później ranioa planu Marshalla. Mamy więc „Między· ml Zachodu. Nie ma mowy, by.śmy chcieli się 
pracy ideo•logic.znej wspólnej partii, jest zada- narodówkę" marshaJJowsJ<i.ch socjalistów. By- od tych ma._~ izolować. O tym przecież marzy 

Jednym • na.szych najgł.6wn!e3szych za­
dań staje się w tym okresie demaskowanie 
owej ofensywy kła.mstw, oszczerstw i fa.ł!lz6w, 
obnaunie rzeczy-wlstego obllcza. owej propa­
gandy wojennej, która pod etykietą „wolno­
ści Ełowa" przemyca truciznę nil!na.wiści i 
wcJny. 

nie gl'llnt~wnego 1 szerokiego prze-wentylowa- Jy jt1ż różne okresy upadku socjalizmu refor- prawica socjalistyczna. 
nia, zanalizowania zagadnień patriotyzmu, nie- mistycznego 1 prawicowego, ale nigdy jeszcze Tej świadomoścl szerokiej perspektywy mię 
podleglośći i wla§clwego postawienia tego za- w najgorszych Jatach drugiej mlędzynarodów- d·zynar-0d-0wej n!e wolno nam, socjalistom, ni­
g·adnienla na gruncie hfatoril J współczesnych Jet nie zdarzyło się, by patronem zespołu wlel- gdy tracić z oc"Zu. Jesteśmy w ogni.u ostcej 
doświadczeń naszego kraju 1 Innych krajów, kich partii socjalistycznych został generał 1 walki z Imperializmem amerykańskim, z :za­

M11y łłii *irzały de I•młci 
walczqcych o swoją suwerenność przeciw a- rzecznik interesów wielkiego kapitału. chodldo-eurnpejską prawicą socjalistyczną., z Koncepcja polskiej drc!l'i <fu socjall.zmu­
merykańskiemu Imperializmowi. Nie pozostalo nic, coby nas łączyć mo- burżuazją Francji, Anglii, Włoch, ale nie Je- kończy .tow. premier Cyrankiewicz - opiera 

gło z prawicowym socjalizmem. w ogniu steśmy w walce z żadnym narodem Zadlodu. , się na fundamencie jedności robotnlc:i:ej. Po­
wspólnej walki przeciwko wspólnyr.t wro- Jako marksiści zdajemy sobie sprawę, że so- czątkową formą tej Jedności był Jednolity 
gom powstała głęboka łączność między cjalizm m<>źe istnieć I ro.mrijać się tylko jako front. Z chwilą gdy warunki obiektywne umo­
lewicowym socja!io7;mem a komunixmem. ruch międzyni!JI'odowy •. Bez tej więzi między- żllwiły przejście od jednolitego frontu do je­
Owocem tef wspólnoty ~lal się proces zjed narod<>Wej ruch socjalistyczny ka-żde,go kraju dności organizacyjnej a masy robotnlcze doj­
noczenJa organicznego obu nurtów ruchu skazany byłby na uwią.d. rzały subiekt~·wnie 'do ptzyj~c!a tej id•/., 

łHeJewołani o:t:ekunowie PP3 
Jednym z najbardz.iej chara.kterystycznych 

objawów iprawicowości na obeanym etapie 
je&t próba przedstawtenia tego etapu jako ka­
pitulacji naszej parUJ, jako likwidacji PPS, ja­
ko rzeczy koniecznej nie :z ko·niecz.nośct ideo· 
logicznej, ale tylko praiktyc:mej, czy oportu­
ni~tyczinej. To jest założenie bezprogramowa· 
ści motywów połączenia, ·założenia biernoścl. 

Pięknef naz.wy PPS bardzo często zaczyna­
ją żałować dziś ludzie, którzy przez długie Ja­
ta _byli jej śmiertelnymi wrogami, albo sie­
®felf w-paflii jako ptlsudczylwwscy dwójka­
rze ,nienawidząc jej z głębi duszy. ·ważne jest, 
aby ludzie z takim nastawieniem nie wykorŻy­
stywall normalnego u wszystkich pepesowców 
sentymentu do partii i jej nazwy. Ten senty-

. meni by/ twórczy 1 pozytywny, jeżeli wyra­
żany był przez socjalistyczną aJi:tywność i wal-

robotniczego tam, gdzie powstały po te· J~ko ruch i Jako naród - ciągnie mówca- naWlzedł czas realizowania jedności. Analiza. 
mu warun.l<i i gdzie dojrzały do tego ma- Jestesmy. zgodnie zai~ter-esowani w utrzyma- sytuacji politycznej i 11ytua.cji ruchu robotni. 
sy. W warunkach polskich odpowiedni- l\iu pokoju, w odparciu ofensywy fmperlallz- g dowiodła ż ta j d , , i . t 
kiem tego proce-su stai się obecny etap mu mi.ęclzynaxodowego, który zaczyna w na- cze 0 

' e e nosc organ czne Jes 
SZ""" bez;pośr~dnim s<>siedztwie na nowo wznie nie tylko możliwa, ale staje się wprost n.a.­rozwoju polskiego jednolitego frontu - 1 - .,. k Ut w'.ll 

etap przygotowywania jedności orgoolcz- cać zaxzewie niemieckiego niebezpl.eczeństwa. aztm po YC'1:11YDl eh • 
nej między PPS a PPR. A to niemieckie niebe:zpieczeĄstwo jest mier- Stwierdzam te cała partia musi być w 

Czy to ma o'Zl!laczać, że chcemy s1ę i?.olo- telnym zaql'OIJ:enlem na'Szego bytu narodowego. chwili obecnej nastawiona na urzeczywistnie-
wać od zachodu? 'v\fr<>rrr p!"Zecirwnie, gdybyś- Ponieważ zaś polityka Ail{Jlosasów prowadzi 1 .d 1 1 i ni j bi.. i -.~- do reillktywow.ania tych wszystkich czynnik6w, n e I eo og cznego orga za.cy nego z izen n 
my się upierali przy t. ZJW. niezaJ.ein.ości o•rga· p które byłyby kolebką. hitleryzmu, przeto nie- z PR, na urzeczywistnienie Jedności org;:;,-
niza.cyjnej za wsrzeLką cenę, gdy.byś.my ipróbo- be:zipieczeństwo tej pollty·kl zwraca się również nlcznej ruchu robotnicz-ego, musi być nasta­
wali hamorwać ror.zwój w kierunkl\l jedności 
organicznej, wtedy <loipie.ro groziła by nam przeciwko rn<:howt robotniczemu i socjalizmo- , wiona na świadome, planowe, bojowe pn;e-

iz.olacja. Na calym Zac-hodzie poza Wiochami, wl na c:łym świecie. . . . I prowadzenie zjednoczenia PPR I PPS w nową "!' :za.hodnkh strefach N.1em~ec . widzimy jednolitą partię polskiej ltla~y robotniczej. 

Pod c r onymi sztandarami 
juz pierwsze oo:nakJ odradzania się hitleryzmu . „ 
i imperializmu niemieckie.go. Prawka socjali-1 Im ~i~~sza miłos~ do pa.~l ...... tym wi~ 
styczna, która c"Zynnie współpracuje przy ich !<.Sza miłosc do socjallzmu. M:ło~I\ do socjah­
hodpwaniu, udaje, że nie widzl jaki z tego zmu - to walka o socj11.lizm. Walka o so. 
posiewu W"Zejdz1e plon. Zabawa w „trzecią. cjalizm - to dziś walka o jedność. ku jedności organicznej 

W dniu wczorajo.:zym w sali Geye.ra odby­
ło 6'ię uroczys1e odsłonięcie sz.tairudaru Dziel­
nicy Górnej PPR, Wy.glas.zająre prn:.emówienie 
okoocmościowe I sekretal!"Z Komitetu Dzielni-
coiwego tow. Kaspraak podkreślił bojowe tra­
dycje dziellllicy, na tereni~ której w c"Zasle 
waLki rz IS8.llla<:ją pracowa'ł tOIW. Wieisłaiw, a któ 
rej sekreta.n.em w oJuesie okupacj1 .aż do 
swojej śmierci była tow. Maria Wedman -
„Wera", 

wle.ndlu. oii pod bojowymi 1 obytymi chwalą 
s"Ztandarami PPR jalk również pod sri:tandarami 
PPS polslka klaisa. robo-tnicz.a dojcWe do jed· 
ności ol!'ganicmej ruchru robo1111.iorego - do 
zjedinoC'Z'Onej partił robotniczej. 

W Jmieniru Komi.tetu Worjewódzk.ieg<> PPS 
uroczys.tość po·witał tow. w.róble.WJSkl, 

W dniu wc'Zoraj-s:zym odlb}"ły się również 
uroczys.tośct odsłonięcia Ei'Ztll!lldarów PE!<P&ow-
15.kich w PZP'B w Rud.zie Pabianickiej (d. Ho­
raik), u „Ke.b5za", w Centrum Wyszkolenia Sa 

Plan Marshalla tylko dla Niemiec 
NOWY JORK, PAP. - Pras!l. donMI, :te I czową rolę w planie Ma.nhalla wobec czego 

administrator planu Marshalla, Paul Hoffman, odbudowa. ich ma byó przyspieszona. 
zamierza kierować się następującymi zasa-
dami: Dymltrow u Prezydenta B111ena 

a) operacje będ" oparte na. konkretnych PRAGA PAP. - P-.rezydent Betnesz. przyjąl 

I sekretan: Komitetu łódzkiego PPR tow. ;nita.ornego, jak ró'Wllież jednoczesne odsłonię· 
Loga-Sowiński, kitóry dokoruił aktu odsłonię-/ cia 6'l'tandarów PPR i PPS w Rzeźni Miejskiej 
ci.a sztandaru, podkreślił w swoim przemó- i w PZPB w Zgiel"Z'\l. 

umowach, nwleranych pr:zez prywatne przed członków bułgar&kLej delegacji n11dol\\rej z 
stębiorstwa po obu strona.eh Atlantyku. premierem DymHrowem na czele. Prezydent 

Benesz wyraził zadowolenie z powodu podpi­
b) Niemcy :zachodnie mają odegra.I\ klu- sanla układu bułgarsko • czechsołowackiego. 

Rolę pieczołowitych nląniek odgrywali za­
rośnlęci i brudni partyzanci o surowym i po­
nurym spojrzeniu. Nie spuszczali ani w dzień 
ani w nocy oka ze swego więźnia. Siłą rze­
czy Launitz musiał pogodzić się z losem i cze­
kać spokojnie na to co go miało spotk;:i 1

• . Nie 
spodziewał się niczego dobrego„. 

II. 
Już świtało, ale słońce jeszcze się nie uka­

zało horyzoncie. Przy rozpalonym. ogni­
sku siedz.iała Kowalenko oraz - młody par­
tyzant Andrzej, prawa ręka - Jakowlewa. 
Obok Andrzeja leżał jakiś staruszek z długą 
siwą brodą o groźnym, a zarazem dobrodusz­
nym wyglądzie typowego starego wieśnlaka. 
Bvł to slYnnY i znan.v wśród braci partyzan-

42 towarzysz Jakowlew coś robi, to musi się I - Czekałem w cell na moment, gdy przyj­
ud~ć! Żaden ~iabeł mu w tym nie p:zeszko- dą mnie rozstrzelać, - opowiadał cichym gło­
dzi! - i energicznym ruchem AndrzeJ dorzu- sem, - wtem, nagle w nocy zjawia się w celi 
c!ł suchych gałęzi do ogniska. Patrząc w ten sam Rac'lkow. Zęby w uśmiechu szczerzy 
ogień rzekł po chwili: - A jednak, naprawdę do mnie i powiatla: „Cóż, towa·rn:y5Zll Micha­
coś za długo Ich nie ma„. Ie, kiedyś mówiliście, iż ojczyzna zawsze zna] 

Powstał z miejsca i zdenerwowanym kro- dzie sposobność, by uratować swoich wler­
klem odszedł na stronę, patrząc w ciemny jesz nych synów? Coś jednak nle bardzo z tym 
cze gąszcz leśny. ratowanlem„. - Teraz nastąpiła wasz.a kolej!" 

ckiej dziadek Michaś, którego lublli i szano­
wali wszyscy okoliczni mściciele ludowi. 
Przyłączył się dziadek do chłopców, co z Niem 
cem walczyli, bo nie mogło wytrzymać jego 
stare serce gdy patrzył jak niemieccy faszyści 
jego ojczyznę rabują, niszczą i ludzi zabijają. 

Dziadek Michaś spojrzał na Andrzeja, a 
potem popatrzył z kolei na wyraźnie przy­
gnębioną twarz partyzantki. Jakieś wesołe 
iskierki zamigotały w oczach staruszka, gdy, 
nabijając fajeczkę, odezwał się do dziewczy­
ny: 

- Wiesz, omal go nie zabiłem!„. 
- Kogo? Andrzeja? - zdziwiła się dziew-

czyna. 
Siedzący przy ognisku partyz.ancl byll po- - Jakiego tam Andrzeja, - zaprzeczył 

grążeni w głębokim milczeniu. Wszyscy glo- dziadek, - nasz.ego majora. Czy ty pamiętasz 
wili się nad jedną uporczywą myślą„. · Raczkowa, którego Niemcy naczelnikiem po-

Wreszcie Kowalenko z ciężkim westchnie- licji zrobili? 
niem pierv.rsza przerwała milczenie: - A jakże - zawolala Kowalenko, - na-

- Dobrze ludzie mówią, że czekać i dopę- turalnie, że pamiętam tego zdrajcę! No, i co 
dzać, - to najcięższe na świecie rzeczy! Czy dalej? 
nie przytrafiło się cz~sem ~akleś nieszczęście I Ale pogrą~ony we wspomnieniach wieś­
naszym? Coś długo ich me ma spowrotem. niak, zdawało się, nie słyszał odpowiedzi 

- Co ty też masz. na myśli! - z.gromił dziewczyny. Ciągnął dalej, jakby rozmawia­
dzlewczynę Andrzej. Czy nie wiesz. te jak jąc sam u sob,_, 

i uśmiecha się, kanalia, i śmieje się głośno. 
Wyprowadził mnie z celi i zawiózł "więźniar­
ką" do Launitza. Na badanie. A wtedy, nie 
wiedziałem jeszcze, że to nie Niemiec, ale 
nasz towarzysz major. Przyjechaliśmy. Zamk­
nął mnie towarzysz major w swoim gabine­
cie, spojrzał na Raczkowa i pyta: „Toż to cie­
bie partyzanci na śmierć skazali"? - „Mnie, 
- odpowiada Raczkow, a sarn wciąż się śmie 
je, - Ale ja gwiżdżę na ich wyroki!" -
„A może za wcześnie bratku, zacząłeś gwiz­
dać?" - znów pyta towarzysz major. A Rac7. 
kow patrzy na niemiecki mundur majora i 
nic zrozumieć nie może. Ale jak na oczy Ja­
kowlewa spojrzał, to zbladł. Jednak, my­
ślał z początku, - żartuje chyba komendant. 
„Nie, - odpowiada dumnie, - nie za wcze­
śnie gwiżdżę, lecz. w samą porę. Ja z Niem­
cami rękę trzymam, a Niemcy, panie komen­
dancie, to siła wielka!" A sarn służalczo tak 
przym!lnie si11 uśmiecha. Podlizuje Iii:„.'.' 
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Komu winszujemy 
Wtorek, 27 k~etnia 1948 roku. 
Dziś: Teofila, Anastazego. 

Telefony 
Pow. Korn. MO. - Nr 22 
Miejski PosteruneK MO. - Nr 33 
Starostwo Powiatowe - Nr 31 
Pow. Zakł. Ub. Wz. ul: Na rut. 20, tel: 108 
Urząd Zdrówia - Nr 91' 
Komunalna Kasa Oszczędności Nr. 43 
Polski Czerwony Krzyż (PCK) - Nr S9 
Szpital Powiatowy ..... Nr 20 
Ubezpieczalnia Społeczna - Nr 34 
'Apteka „Pod Orłem" - Nr 106 
Apteka Sukc. H. Walenia - Nr 7 
Apteka mgr. Z. Ghaciń.skie] - Nr 52. 
Pogotowie Sanitarne P<ZK - tel. 90. 
Prezydium Pow Rady Narod. - Nr 102 
Zarząd Miasta Kutna - Nr 3:J 
Straż Pożarna .-: Nr ·41' 
Urząd Repatriacyjny - Nr 86 
Pow. Zakład Elektryczny - Nr 32 

podniesienia jakości produkcji 
Odprawa techniczno-wytwórcza w Ośrodku K nfekcyJnym Nr 5 w Zgierzu 

Dnia 24 kwietnia br. o godz. 12 ob- nika, Lisiecka Maria i Misiak Apolonia. brakowanie i wyrobienie sob':.e smaku szerna sala stołówki w Ośrodku Kon- III m. - Zalepa Natalia. na oddz„ B: krawieckiego. Należy odstąpić od utar· fekcyjnym nr 5 w Zgierzu n~pełn':la ~ie I m. - Andrzejczak ~ofia i Sadowska tego szablonu, o ile wymaga tego este-prawie po brzegi. Zebrali się tu:. kie- Czesław::i, II m. - P1~trzak Władysła- tyka. . . rovvnictwo produkcyjne, członkowie Ra •va i Gibka Lucyna, III m. Zawadzka Następme . om~wlaJ:?a ~yla szero~o dy Zakładowej, aparat brakarsk::, przo- Jrena i Chudobi6ska .Janina; na oddz. sprawa małe3 r~c3onahzac31. Na wstępie downicy i przodownice pracy oraz sze- C: I m. - Ba1·ylska l~eliksa i Stana· dyrektor techniczny wysunął ~zer7!? reg gości. Odbyć się mi~ła kwartalna ł(lwska Janina. II .m. - Banasi~k Ed- konkretnych spraw. -: . odpo:v1e~m~ odprawa techniczno-wytworcza. . "vard (po i·az druir1), IIJ m. J(ustos1k lre- ustaW..eme maszyn 1 osw1etle?-1e ich, Zebranie zagaił dyr. techn. ob. Kijo~s~~ na, Jagodzińska Helena i Gracyk l{ry· zmiana systemu wynagr~dz~ma ~espo­zapraszaiąc do prezydium przedstaw1c~e styna. łowego na wyna.gra?zame. mdyw1dual· la Zw. Zaw. ob. Fronczaka. Następ~1e Po uroczystości wreczen':.a nagród dvr. ne, doµrowadzeme uo per~ekcJ~ prz;­scharakteryzował on obecny, prawie. naczelny ob. Karol Rotoń w krótkich glądanie surowca. W kro3owm nalezy że bardzo dobry, stan produkcji ośrod- słowach poruszył sprawę wymagań dzi- z:>st?sować .przyrządy, .do podtrzymy­ka. W lutym br. plan wykonany zo- s.':.ejszego odbiorcy: minął już czas, gdy wama skroJonych częsci, '."-.mało trwał.e stał w 115 procentach, w marcu ze wystarczał sam fakt możności nabycia tekturowe sza~lony zastąpi; blaszany~!: względu na częściowy brak surowca na towaru - dzisiaj kupujący patrzy prze wreszcie nalez~ przystąp::c do . własc1.· jednym z oddi:ałów, tylko w 110,l pro de wszystkim na jakość. wego st.osowa~ia ma~zyn. ~pecJalnych. centach. Niemniej został on przekro- Głos zabrał ponownie dyr. Kijowski. dotąd me?cen10nych l umieJętnego wy­czony. Załoga Ośrodka Konfekcyjnego którv przedstaW:ł stan techniczny za· korzyst~ma resztek. Wykonane z resz· nr 5 postawiła sobie w tym roku za za· kładów w chwili obecnej j planowany t~k suk1enk~. płaszczyki, ubranka, spod· danie wykonanie planu rocznego do w przyszłości dalszy jego rozwój . . W me _do pracy i. t.p. będą s~rzedawane .VI clnia 15 listopada. . lipcu br. nadejdą zamówione w Rado- maJącym wkrotce yowstac przy oddz1~-Z kole.': przystąpiono do wręczema miu ~rednie maszvny typu LZ 3 do le. C w Ozorkowie własnym sklepie nagród, legitymacji i dyplomów zwy· produkcj': odzieży. Dużym plusem przy Osrodka ;ir 5., . cięzcom lutowego i marcowego etapu ich zastosowaniu będzie l'JłOŻność doku- Z kolei omow1ono sprawę współza· współzawodnictwa. Odznaczeni został::: pywania wykonywanych w kraju części wodn::.ctw~ jak?ścio~ego. Dyr. t~chn. W _lutym n~ oddziale A: I miejsce - romocniczych. Dyr. Kijowski zwróc~ł przypomniał, ze. Osrode~ nr 5 bierze Krysiak Stamsława i Sauda Barbara, Il się z apelem do personelu technicznego. udział w konkunne na mqlepszy zak!ad miejsce.- Jus~cz?k Jadnuga III m. - aby nie zapominał 0 opiece, jak::ej wy· p:z~mysłowy w Pols~e .. OgI?szono row­Gawrys1ak Kazimierz; na oddz. B: I ro. maą:a każda maszvna i aby nie zapomi- i:ue~ kon1rnr~ na zmmeJszerue nor.ro zu­- Chmiel~cka Zofia; II n:· - Dynkow· nali . równiez o . ludz':.ach, którzy przv zyc!a:. Nale~y mą9i'ze oszczędzac t~ły. ska Eugenia, III ·m. - Piątkowska Ka· tych maszynach pracują. Każdy postój cz~sc1 wym1.enne, podszewkę, tkaniny zimiera i Kieszkowska Antonina; na od- odbija się ujemnie na zarobkach pra· wierzchnie 1 t. p. Pole . do popisu ma dziale C: I m. - Żeberek Franciszek, cowników oraz premiowaniu personelu tu laboratort.um oraz maJstrowe, salowe _ „ U m. - Janicka Nat?lia i Banasiak Ed· technicznego. i ~rupowe. Tymczasowy 'Adre1 Redakcji „Głosu ICut. ward, III m. - Eliasik Helena. Nie wolno dopuścić do jakosciowego Następnie nrzvstaPiono do bardzo nowskiego" P<:>wlatowv Referat Kultur.., i Sztu- W marcu: na od dz. A: I m. - Dorna· obniżenia sie produkcj~. Trzeba ją ciąg- ożywionej dyskus'ji. Głos w niej zabrało k:_ ~i::n_o -~ 29 Lll~o~a~a ~ :--_ ~L_i: _ * __ l~~e~ _J:_~n_a,_n m. - Olesińska Wero- le ulepszać 'przez jak najdokładniejsze kilkunastu . pracowników t pracownic . ....w.w.r=------- -="'"""7..-..- ~--==---.... --.-~-.._,.._~~-----._,. wykazując duże zainteresowanie najży· #:.as k 
wotniejszymi sprawami fabryki e. cnęc 

TwiatłO ·i cienie powiatu laski· ego ;~:~·si.:;!tJ~i tcl~~':'~J~ze;,1!f:i: 
•••••••••••••••••••••••••••••• _

1 
w rozmowie ze współpracownikiem ta będzie odpowiednio ząsiana i zmelio- W zakresie elektryfikacji należy od- Słow·ańska kronika naszego pism~ starosta powiatowy, ob. rowana. Jedhocześnie tworzymy t. zw. notować zelektryfikowanie wsi Sędziejo Julian Ilorodecki) zobrazował obecne spólki wodne, mające za zadanie zmelio- wice własnym kosztem mieszkańców. kulturalna życie powiatu w następujący sposób: rowanie łąk na terenie gromad. Zelektryfikowana też została g.romada w M~k~ie wys~o w przekładzie na ję-Powiat nasz jest zbyt zamożny - o- W zakresie budownictwa w stadium Buczek. Obecnie plan przewiduja zelek- zyk rosnsk1 10 tomow li:teratury polskiej o świadczył na wstępie ob. Starosta - budowy są już gmachy szkół powszech- tryfikowanie przyległych do Buczka wio ląc.~ym n.akia.dz.ie 255 ty\!!. egzemplarzy. -mamy na ogół glebę piaszczystą. Wiele nych na terenie gmin Chociw, Zapolice, sek. Na terenie powiatu telefonyfdopro- Ws~od. w~any~h arcydzieł litera.tury !PoJ~kJiej wsi zniszczonych przez okupanta trzeba Lask, Buczek i Dłutów. Projektuje się wadzono do wszvstkich gmin. Mamy zinaJd~Ją snę d?.lela wy.bra;ne Mi.cJdewkza, Sł-o-d 

, S . ł t . . d b d k 'ł , J • wac.ko1ego, Orzeszkowej, B. Prusa „Palllienka", jeszcze odblJ owywac. ą to wsie po o- przys ąp1eme o u owy sz o w gmi- rownież dwa radio - węzły w Kolt1mm·e H s·-- 1
-· • _ · ~""JU<.iewl'(:za „.''Krzyżacy" !i Zeroms.k-i()go żone głównie nad Wartą i na terenie nach: Zelów, Bałucz, Szczerców oraz i Łasku. Zradiofonizowano wszvstkie ,L~d211e Bezdom~ . Poo.adto wydano "Zbiór pol­gmin Zapolice - Widawa. Pe\\"lla ilość Górka Pabianicka. Budujemy także dwa szkoły na terenie miasta, szereg ~wiet- 5ik1ch nowel 19 1 20-go stll!leC'ia. w rb. 'W'Y'j4ą domów jest już odbudowana, ale trzeba Oś.rodki Z?i::owia: w Zapolicach i Woli lic ora~ szkoły w niektórych przyleg- dalsze cztery tomy utworów Mickiiewicz.a dwa dalszych kredytów na dokończenie od- Wiązowsk1e3. . łych wsiach. · ,1 P.). ·tomy Słowackiego oraz niektóre powieścl noa-budowy. 

szych współc:z·esnych pisarzy. 
Obecnie zwracamy szczególną uwagę -„ ............. "'-~--~~_._._....___~_.__......,.._-.,~,.,~~~..,. 

:r.J~:~:ie~~·;,a;~ą~~n~~~~~.~~ Żarówek elektrycznych b•d · d- • 1 gr~~1:~~~:t~~~~nia sprawności orga- . '! Zie OSYC. nizacyjnej Samorządu Gminnego okre- J • ł . k I . f b k I sowo odbywają się zjazdy sekretarzy uz rzecta z o 81 a ry a amp elektrycznych została uruchomiona w kra1·u i wójtów na terenie gmin. Na tych zjaz-
d h 

. l d Dnia 22 bm. w obecności wiceministrów pierwszy zespół maszyn. Drugi e kolet w po-ac są omawiane P any gospo arcze Przemysłu i Handlu - Szyra i Gola1'lskiego czątkach kwietnia. Nadesłany kilka miesięcy oraz sposób ich wykonania. oraz wiceprezydenta miasta - ob. Szarka od- wc<.e~ni~j zdekompletowany zespół maszyn ka Najpoważniejszą troską jest obecnie było się uroctzyste uruchomienie fabryki ża- nadyJsk1c~, w ramach dostaw. UNRRA wy:na uporządkowanie miejscowości letnisko- rówek L 3" mieszczącej się przy Al Wy- ~ał powaznych remontów. Juz 31 marca rb. wych. zwaleni~ 7 w Warszawie . . w~!>uszczono pierwsze żarówki próbne I do . . : dzis osiągnięto cyfr!\ 50 tys. żarówek. Obecnie Kolumna. Prace w tym kierunku już . ~rzeds~atwł1cd1eli kwładzf bi kz~romadbzonKych .. gko~ prace rnzpoczynają dwa zespoły holenderskie. są rozpoczęte. sci P0"".1 a . yre tor ~ ry L - o · a~ms :1• W maju rus:a zespół kanadyjski. Wyda:jn«>ść Na terenie gminy TVygielzów we wsi zapoznai.ąc iedno.cześnie e:ebranych .z historią trzech z.espolow wynosić będzie 18 tys. żaró­Pszczółki na prze'trzeni 22 ha tworzy- powstania fabryki. Jeszc.ze w grudn.iu ub. r~- wek ~z1e1mie na jedn~ zmianę. Fabryka po . "' ' ku maszyn ani urządzen produkcyjnych nie raz pierwszy po wojnie produkować będzie my obecme t. zvv. ląkę pokazową. Łąka było. W polowie marca r. b. otrzymano żarówki wypełnione argonem, co daje więk· 

Przyeody ~ 
Jasia z~. 

WienioiUJ 
u1111111111111111111111111111111111111111111111 

O- 025569 Idę do ZOO! Masz slonlut Masz_ malpkol Masz! 

szą s.i!ę światła przy takim samym rużydu 
energu elektrycznej. 

Ob . . Kosakowski, naczelny dyrektoT Zjed­
noczenia Przemysłu Lamp Elektrycznych zobra 
zował powojenny .rozwój tej gałęzi przemy­
s~u. W chwili "'.Ytzwolenia kraju spod okupa­
CJi z 5-ciu pos1adany:h przed wojną na te­
renie ~raju fa~ry~ żarówek, P.ozostały tylko 
- dwie: w Pab1amcach i Katowicach i to <Jgo­
łocone zupełnie z nowoczesnych urzadzeń 

Dzięki wytężonej pracy robotników· 1 t~h­
ników uzyskano wzrost produkcji z 3.200.000 
sztuk w r. 1945 do 7.500.0QO w roku 1946. W 
lutym 1947 r. zawarto umowę z Holandią na 
dostawę nowych maszyn do produkcji żaró­
wek normalnych I specjalnych m. inn. samo­
chodowych. Zakupiono również maszyny do 
produkcji spiral wolframowych i elektrod co 

-pozwoli .nie tylko na sam :montaż, lecz i na 
produkCJę poszczegónych elementów, od któ­
rych. dostaw uzależnien~ byliśmy dotąd od 7.a­
gram~y., Umową tą ob Jęto również dostawę 
rnate.riałow, co w konsekwencji dało wypusz­
czenie na rynek w r. 1947 10,9 miliona żaró­
wek. Lictzba zatrudnionych pracowników wzro 
sła z 350 w roku 1945 do t'.130 w r. b . 
Zasięg produkcji obejmuje żar6wki ' poczy­

nają<: od t. zw. karze,Jków do latarek 1.000-
wo~towych, czego nie osiągnęła żadna z przed 
WOJen~ych fa~ryk. Prócz obecnie posiadanych 
zespołow v; sierpniu r. b. przybęd-z:ie czwarty 
ize~pół, zas ;v lutym roku przyszłego piąty, 
ktory zamknie wyposażenie uruchamianej fa­
bryki „L 3". Wydajność 5-::iu zespołów wy­
nie~ie 28 tys. sztuk dziennie na jedną zmianę, 
t. J. ponad 600 tys. szt. miesięcznie wielkości 
od 15 do 2 tys. Watt. 

\V~dawca: \V~j. ~om:tet PPJ w f,odzi. [fo mitel Redakcyjny. Rej. i Adm. Łódź, Piotr kowska 86. Telefony: Redaktor Nacz. 216-14. Sekretariat q54-21. Rerl. nocna 172-31. Dział ogłoszen: P10tuowska 55, tel 111-50. Konto PKO Vll-1505. Zakł. GrA.f. R..C::W .. 'Pt'1u•111". Administracj~ nlc preyjmu.ie odon·7 iedzialności za terminowy druk ogłoszeit. 
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TEATR.I" 'Ze .1oortu 
PANS~OWV fEAfR WOJSKA POLSKIEGO T • • w I 9 7 
Dziś o godzinie 19 ar:ydzieło Szekspira I Ac z a z w V' c I A z a ar A • 

~~te:1o;~~~!;';ei~ ~~esr~.e%~sk;:il:· ~::,~~~ I ~ • ~ ~ • 

~f:~::~ie!i~~soibu;;~~w~:.icki, Mdliszewskl, I zdnbywa trzecie miejsce w drużynowym mistrz1stwle Polski 
Spóźn'ający się nie są wpuse;czani na salę. Gdy mail.a.dem mę .!wt wielkiej obawy, aby Warta zeipchn~a I wym. 

I ~ wczo.ra.j w haH Wi- łódzkicll włókn.iany na osta.Uii• mi•ie<» w Wa.llaa w wadz• 1~~ pomi~ .,.... 
TEATR POWSZEC:HNY S§1 my na dziesięć mi- .końCZl\Cy<:h •' ę mi6trzo'9twach d.ru'iynowych. MIM (TęoM), • Ra.tajaaJdem (W~tTte..) uko6" 

pz!ś .o go<lz '. 1_91~ komedia R. Matu~zew- -~ ', nut przed rozipoczę· Walka much ~dnarka II (Tęcza) :i: Lidkem czyla. s ię plerw'5Z1ł „gAffl\" ~Ó'W pllllkto-
sk.ego 1 J „Roje'\\ sk.ego „GO'Spoda pod Weso- ciem &ię mecz.u (Warta) w pierwszej rundzie nie była cie.ka- wych. Walkę tę roaszym zdamem wygTAl Grf 
łą Kukułką . Warta - Tęcza, wa. Obaj przeciwnicy nic właściwie nie po· mi'.1, który w drugiej. rundzie 'P~Y wy•óW'D.fl• 

Teatr „Sl'RENA", Traugutta 1 przekonałem s i ę, ±e ka.za.li. Dopiero w drugim 6 ta.rciu Lidike roz· nej p1-eTWezej I ~eoej, z~eW'lllł eobie mln.l· 
Dziś teatr nieczynny z powodu próby ge-

1

1 seron bo.Jcser>Ski w gryl.ł podta.tus!.al~ ju:t Bednarka („zamienił m.aln(\, ~le wyir~i\ pnewaqę punkt.Yw\, WT 
neralnej. Łodrz.a jui zamiera. stiryjek siekierkę na kijek") l do końca walki mk . remisowy nie ~ołat ~ym r~IZ.em J~.k 

1 LudZ'i pociąga w i~- obijał „ojca" ile wlazło. Przeciwlko zwycięstwu takiego pmtesitu n„ w1dowm, jakim pn}"W!lt4• 
TEATR KAMERALNI' DOMU ŻOŁNIERZA na, LieJeń o-twartych LidJcego n-ioct nie ośmie<Lił się protestować. Il() rwycię-stwo F~kta, (W~ta) n~ Mazu.rem 

ul. Daszyńskiego 3ł. bOlisk i et.actio.nów. Druga wa•Lka ekogutów) Mateckiego (Tę· (Tęc:aJ w wa~ pó!Sl!'ednie·j, .choc1~ UAcynJl 
Dziś l codzienn:e o godz. 19,15 farsa Noela Ciemne wnętrze zadymionej haJll świeciło cza) 

1 
BiAkuJ>61kim (Wut.a) była podobna do 7Xl.a.niem werdykt te.n był mmej r~~ym od 

Cowarda „SEANS". Udział biorą: Hanna Ble- puc.tkami. Ospały n.astrój na krótki\ chwilę pierws.zej. Matedci ruszył dopiero na całego poprz.ed.n.lego. Bqdt co b~cH Mazur był. d'wu­
licka, Helena Buczyńska, Halina Gluszkówna, · przerwało dopiero ukaz.a!llie się Wairty w rin w III rundzie i zMypał Bi.sikuipskiego lawiną k:ot~ :e na. de'Slkach, w pierwS'~j. rn.nd:i:ie po 
Wanda Jakubińska, Michał Melina, Danuta · gu. Towari:yszyło mu wiele gwiiZdów i 7.llla· ciosów, któ-re }ednak nie wsa:ystk:ie były cel· c10S11e w :rolą-dek do 6, w_ drug.ej. po lco.rvtrz.• 
Szaflarska I Ludwik Tatarski. ków n'ezadowolenia. Warta przyjechała bo- ne i &k.uteez:ne, na :z:iwy'cięstwo j.ednak Mat.ee· w n<;zę.k:ę do 3. W tm.ec1m &tarci" ~atz.llol fi.. 

Kasa czynna od 11-ej do 13-ej i od 15-ej, wiem wczoraj do ŁodrL! w &kładzie ł.4lc mo<::no kl Młuźył nd61i'11Ji\CY s wielki\ amb1c}4 odrobił 'W'le.l.e par 
tel. 123-02. odmłodzonym że nie było wielkiej nadziei na z. · fiski rv.r) ile-Łów, tie niestety, nie wygUM-c.tyły - do 

ogladan;e walk emocjonujących a co go'lllze Piórkowcy Ju~eik (T~za) 1 Szyma k ó ~ "J' ziwycięstw<'I, Z wyniJciem remi'!Owym prędzej 
l'EATR KOMEDII MUZYCZNEJ LUTNIA„ · . . ' po spacerku w pieTWS1Zej ru11dz1e w t reJ u l'b ś · d · · „ wystą,p; la jeszcze uieko.mpietowana brakiem . . ' d mog 1 Y my si ę pogo zic. 

Pl.otrkowska 243 Ad k' S . Kl' ck' rek na chwilę zn&lazł inę przyipadlco.wo na es W wadze średnie]' Trz..,owsk!I (T......,.„) rdo-ams 1ego, zymury 1 1me iego. h · b l ' · d · b' d · ..,... ..--O t t · <l · ZEMSTA NIETOPERZA" kac '. Cl'Strze) za ra 1 s i ę 0 51e ie w rngim był dwa punik.ty w. o„ w półciężkiej zaś mło· 
s a me Pl •· ' Ta.k, jakżeśmy p.rzy;puszoz.aJI, w wadi..e cięż s.ta.rcm. . . . dy Mairkiew'ic'z (Tęcza) zmie.rzył s.ię z silnym 

o~eretka. w 3-ch. aktac~ J .. Straussa ':' ~re- kiej w Warcie miaił walczyć S2ymura, ale w. trzecim S/taTC1:1 ~opi_n~owa.ny .. prz.ez WJ· :i dobrze wudowanym Franki. em (Wa.rta). 
mieroweJ ,obsa~zi~, codziC'nme_. 11 

':' ni edZle~ę 

1 

Fr<1.nuś z Adamskim s;póź.nili się na wagę i do'.""'n~ę J.ure~ wdaje się j~z w bija~yikę'. w (Była to 06.tatni<i w<i,lka, gdy'Ż Jaskóła nA· 
dwa przer, stawien•a o godz. l;i,30 1 19.15. B1- mus.ieli oddać punkty w. o. W ten s,posób Tę- ktorej ~zielni~ mu sekunduje P?~an1ak 1. w wet w towarzyskiej walce lilie miał ochoty 
lety wc?~śniC'j do n~bycie1 - ul. Pi:itrkC'wska cza już po wadze prowa.dziła •:O i nie było rezultacie konczy wał.kę z wynitk1em reml6o· zmierzyć się z Szymurą). 
nr 102, a od godz. 17-tej w ka!;ie tratru. W Mark.ie1Wic.:z pomimo wl!!Mtlej 11mbk.fł nJ,e 

niedzielę kasa t,,..l'ltru cz,vnna od godz. li-tej. ŁKS-owi· 

1
.akos· 01•0 wychodz·i ••• mógł doo:ównać .i,)nie>js.ze.niu p~wnik.oiwi. W próbach „ROSE-MARIE". którego ciolly cryn1ły na ł<>dtianini• wyrai-

Te'ltr "OSA", Zachodnia 43. tel. 140-09 n• wrafenie. 
Dziś i codZ'iennie o godz. 19,30; w niedziele W m-:.ia .._. Mmldswi91 odNWł sie-

i świ0ta o godz. 16,30 I 19,30 ,,WIOSENNY AK s zw•c:-z• a lod·1·an 4•, (1•0) oo utr.acon}"cll pul6.tów, „. y MMDi• 'Wa.ul:.. " „ & 'ir '111 • • • przegrał - wynik remieowy, oo druga „ge.ffa" 
BIEG". Gra Baran, gra WłodMa:yk, te bra.mki możM stNeldć nie kon.i.e=i& % panów puruktoiwych, którymi byli: Mano-Wilki 

Rt>pr. CYRK Nr 1 Plac Lł'onarda gira „Mnich" (Hogendorf). a ja· ki.liku k.roików, o czym pami ętał AKS. (Sllł6k), Landau (Wrocłaiw) i R.osi.ń&ld (W-wa.). 
Codziennie o R 19.15 wielki program atrak- koś nie wychodzi., ŁKS przegry· Przy stanie 1:0 dla AKS-u (26 ml.n. WiRr Z. Kir. 

cyjny pod dyr. Din - Dona wa mecz u meczem„ czo.rek) w drugiej minuoi.e Wło.dM"CZyk Z!ła· 
Teat• Kukielek RTPD Nawrot 27. Rzeczywiście jakiś pech pr.l.e· pał pił!kę ręki\ a~y 'obxo.nić god.a i tK piłka 

· śladuje w tym roku nasze dru- „Jak ta lala" ugnę.zła w t1ia>tce z rzutu kar· 
W każdą niedzielę i święto o godz. 12-tej żyny ligowe, a z:wła5"Zaa ŁKS. nego, który egzekwo•Wdł Kulig. W & mi·nucie 

widowisko k ukiełkowe P t. „Dr Do olittle w Bo weźmy na przykład wczoraj- Ł11,cz pairto·li 11..gtkę dla ŁKS-u, a w 36 l 43 
Afryce" cod1lenn1e widowisko dla d7!ecl szv mecz.. w pie'l'wszej połowie minucie Spod-r.,ie-ja „zawwa" dalsi:e diwie brAm 
szkół powszechnych o wie·le więcej z gry mieli go~- ki i ustala wyn~ik: •:1 (1 :O). Hon10rowy pu.nkt 

---- po.darze, ale w ferwor.ze prze„ zdobył ŁKS wskutek samo1bójczej hI.amki AKS /1ó. f /'tJ Ja prowad'Za.nvch ataków ŁKS zapolllJllJiał o tym, w 34 mi,nucie. · 

ADRIA - „Skarb Tarzana'', godz. 16.30, 18,30, 
20.30: w niedz. 14.30. 

BALTYK - „Du~ze Czarnych", godz. 17, 19, Program radiowy na dziś 
21: w niedz. 15 12.04 Dziennik. 12.25 Kon<:eTt Orkie5try Dę· 

BP..TKA - „Dziewczę z Pólnocy", godz. 16,30, tej. 12.50 (Ł) Roi,mrwa 1Z Woj. Komendantem 
18.30, 20,30; w niedz. 14.30. ,Służba PolS<:e" ptk. Koźlukiem. 13.00 „Na 

GDYNIA - „Program Aktualności Kraj wiejską nutę". 13.20 Prz:erwa. 14.00 Pieśni Na-
Zagr. Nr 8. godz. 12, 13, 14, 15; w niedz. 12, rodów Slowiańs.ki<:h. 14.20 Mu1z.yka 14.30 Po-
13 i 14. · gadnn!'a dla dz;eci. 14.40 Pogadan1ka !'!PQrtow11. 

GDYNIA - „Mśdw:v Jastrząb", godz. 16, 18,30, l q„50 (Ł) „Prezentujemy 8ł-0wnych a.rtysMw" 
21; w niedz. 14.30. · (płyty). 15.10 (ŁI „Pierv..-sze łódzk;e manifest~-

HEL - · „Zielona Dolina", godz. 16, 18,30, 21; I f''E' majow.e". 1.5.20 (Ł) Chwil,.a muzyki. 15.23 
w niedz. 13.30. li-.) Wiadom. lokalne. 15.30 (Łl Rozmaitośn 

MUZA - „Mr. Smith jedzie do Waszyngto- 16.00 f)7'0,nn',k 16.20 ft) , ZAą;;d)<i rn117vcz11e" . 

16.40 „Dziociń.stwo Chopina". 17.00 Muzyka 
po1pula:rna. 17.30 Przegl. tygodnia. 17.45 RUL­
„Atomy mori.na re'bijać", wykład dra. J. R<lY· 
<;kie.go. 18.00 K..,.ncert rouywkowy. 18.45 „Za· 
kłęty dwór". 19.00 „Muzyka dla wsl!:vs·tkich". 
20.00 Dzie.nnilk. 21.00 (I:.) Muzyka z płyt. 21.25 
(X) Om.ów'.~ progr. lok. na jutro i komunikaty. 
21.30 Koncel"!. muzy'k.i ludn·wej. Tran~miisj11 z 
Ci<>cho~łowacii 1Brn0). 22.30 „Ciekawostki li­
terackie". 22.35 Muzyka lane:c.21na.. 23.00 Ostat­
nie wiadomo.ki. 23.30 Zakoi'iczenie audycji i 
Hvm11. 

nu'', god~ 17,30, 20: w nled~ 15. I ~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~-
Poranek „Przygody Nc>sredina" - godz. 16. STYLOWY - „Mali detektvwf", ~odz 16,15, WISŁA - „Moje Uniwersytety'', godz. 16, 

POI.ONlA - „Osta1ni etap", godz. 16, 18,30, 18,15. 20,15: w niedz. 14.15. 18,30, 21; w niPrlz i3,30. 
21: w nicdz. 13,30. Poranek „Czapajew", godz. 14,115. Poranek o godz. 13. 

PRZEDWIOŚNIE - „Na tropie zbrodni", S k „ 1 WŁÓKNIARZ - „Wśród ludzi", 1odz. 17, 
d
. 17 19 21 . . d 1„ WIT - „Niebo czy ple ło , godz. 18,30, 8,30, 19 21 ni d 1„ go z. . . , w me 7... '" 

20 30 
. d 1 30 . ; w e z. „, : 

ROBOTNIK - „Guwernantka'', godz. 16, ' ; w me z. 4· . WOLNOśC - „Pirogow", go<lz. 18,30, 18,30, 
18,30, 21; w niedz. 15. TĘCZA - „Mall detektywi", godz. 17, 19, 21; 20,30; w niedz. 14,30. 

ROMA - „U progu tajemnicy", 16,30, 18,30, w niedz. 15. ZACHĘTA - „Bitwa o szyny", godz. 16,30, 
20,30; w niedz. 14,30. I Poranek „Nauczycielka wiejska", godz. 13. 18.30. 20,30: w niedz. 14.30. 

REKORD - .„Pani Minlver", godz. 15,30, 1.8. TATRY - „J?wulicowa kobieta", &odz. 17, Poranek „Goa!", godz. 14,30. 
20.30: w medz. 13. 19, 21: w medz. 15. 20; w niedz. 14,30. 

GEN. MIECZYSŁAW MOCZAR 

=o_ NllEPODlEG~ 
BRYGADY AL - ZIEMI KIELECKIEJ 

W AKCJI BOJOWEJ 

' „No już teraz" - t>dzywa się Władek-
„nie bęclą mieli co ratować. Spali si~ wszy 
stko wraz z podkładami leżącymi na to­
rze". 

W dużej mierzf' przyczyniły się P. T. 
R.-y (ruszn icP) do tego, że ogień tak gwał· 
townie się pa!ił. 

Rozbite cysterny wylewaly z siebie 
całe tormy benzyny, która j;1.k krew po­
trzebna jest stalowym potworom armii 
niemieckiej. 

• * • 
Pierwszą taką rusznicę otrzymaliśmy 

v. prezencie w grudn'u 1943 roku w lasach 
parczewskich, od oddziału sowieckiego 
przybyłt:'!go z za Bugu im. „Czepigi". Pa-

Padł r J~zkaz: „Do pociągu i podpalić I Zw\ cięstwo to upewniło nas, że w bi- trzę na płonący pacią~ i przypomina mi 
go". twie o drogi zelazne, które w czasie woj- się jak w drugiej polowit:'! kwietnia 1944 r. 

Skoczyliśmy na pl:i.tformy. na których •n oclgn;wają decydującą rolę - posiada· do lasów porczew~kich przybył na inspek· 
znajdowały s· ę ;:amochodv prz:vgotowane my powame szanse w pokorwwamu wro· rję Gł. Kom. Armii Ludowej - gen. 
w każdej chwili d0 odi::izdu. Ostrzel:i.no ga. S1.c1ególnie tera:>;, gdy Arrrua Radziec- Rola. 
wszystkie boki, z kt0rych wvciekala bPn ka i Wnisko I'olsk1e dobili do prawego Por. „Kolka", mói adiutant 7.apytał 
zyna i pociąr, pnrlnalono. Ta;:ze zdobycze- brzegu Wtsl) tworząc nawet przyczółki mo mriie, czy możf' „uspokoić" pociąg. 
rad10stacja z bydlqc2:::0 wagonu i szereg stowe na Sandomierzu i bardziej na pół- Po 2 - 3 godzinach padła seria strza­
innych cennych rzeczy. noc w okolicach Chodczy, nasza akcja w łów w pociąg, który zasyczał, zasapał i w 

Długi czas ptonęla łuna nad miej~cem walce z transportem niemieckim przyczy- końcu stanął. „Kolka'' wrócił i zameldo-
r.aszegu zwycięstwa. nia się do zwycięstwa. wał, że zadanie zost:~ło spełnione, za co 

Niemcy nie zdawali sobie sprawy, że Przy zdobytym pociągu zgromadzili się otrzymał pochwałę bez~ośrednio od gen. 
to dopi1:::ro począt.;k. W akcji tej odznaczyli wszyscy oficerowie i żołnierze. Chorzy i „Roli''. • * • 
się odwagą wszyscy partvzanci. Bvła to ranni Zcipomnieli w tei chwili o swych do- Opowiadałem towarzyszom te wspo· 
druga z kolei zw··c:Jęska bitwa bez żadnych legliwvścich. „Długi Janek'' śmiał się po nienia. 
strat z nas.~ei strnnv. orzyjacielsku i zacierał ręce chwaląc za Gawędząc doszliśmy do naszych tabo-

Należy podkreślić, że wróg był tak za· dzidną postawę w czasie walki szczególnie rów, ~dzie zarządziłem krótki odpoczy­
skoczony, że nawet n ie usiłował do nas tych chłooeów, którzy przed paroma dnia- nek. Jęsteśmy w lasach w okolicach Swi-
strzelać. Wzmocrnlo to ducha naszych żoł- mi Przybyli do oddziałów. niei Góry. 
n ierzy, ~tórzy teraz czuli. że oprzeć się nam Ogień ·;e rnz syczał i od c~asu do cza· Po kilku mieslącaC'h Niemcy na samo 
nic i n;kt nie i est w stanie. m wybuch gral'l.atu przecinał powietrze. wspomnirn;e Swiniei G '>rv trz~śli się ze 

B' lo to n"~7P r'erwo7n zwvcię~two. już T{:ębv r.1\ n111 z palqcvch się s<1rr11'choclów. j ~r::ichu. N izvw<i.no n::i~ rl117:::i h~nrJ~ komu­
iako ?.'\ artci irrJp„··1ki. o·'lni0~:nnr> w wal war..onów i benzvnv zaciemnialv calv ho ~istvczną, zrzuconą przez Armię Sowie-
ce z transoorlem nieprzviacielskim. rvzont. · 1:ką. 

Cayi Cl.KS) 
dragi w Warnawie 

W Warsrza.W!ie wyśclq kolaa:*.i o pxW 
płk. Konaucwskiego (100 klm.) wygr~ł Wiś· 
niiew5k.i (Warsza,wa) przed Czyżem (ŁKS) l Ga· 
brychem (Odrz..ież • Łó-dż). Na C!ZWM'tym mł~j­
scu uplasował się Leśkiewicz (Odz.ie<.i - Łódf), 
na siódmym Wojcieszek (Pa.rtyzaollt - ł.ódf). 

Wyniki ligowe 
Wisi„ - Po•lonla (Bytom) .'5:0. 
Polonie. (Wa~awa) - Widzew 
Wa.rta - Garbarnia 5:0. 
Ruch - ZZK 2:0. 
Cracovia - Rymu 2:1. 

(Łódź) 8:1. 

6-TE SMIERTELNE K. O. NA RINGACH 
AMERYKAŃSKICH 

NOWY JORK (obsł. wł.). W Ameryce zd<'I· 
rzył 5i ę jui trzeci w tym roku wy'padek 
&mierci pięścia.rza po w-a.lee. Wczo.raj rmnari 
w S'Zpitalu, w kiLka godzin po meczu, 19-!etni 
Jackie Dartha•rd. 

Podczas s.wej walld :i: LytteJem, Dar.tlhaird 
otrzymał w mó.stej rundzie serię eiLnych cio­
sów, po której OiSUniit 11ię Il4 d·e&k.i, traCl\oC przy 
'tomność. Ni~przytolllll'lego Mbr-MW pl."Oll!l'to 1 
ringu do szipitala, gdzie 7lmarł w kilka go<i'Z.in 
po przywiezieniu, nie odzyskaWl!IZy przytom· 
n ości. 

Zg.o.n Darth&rd<'! ject jut ezóstym w tym ro­
ku na świecie wypadkiem śmierci p<> wadce 
boksersk iej. 

Okoliczne lasy obejmowały obszar prze-
5zło l O.OOO ha. 

Teraz dopiero zaczynało bractwo na­
pływać do wojska. Stan jednostki prze­
kroczył 600 Polaków i około 300 żołnierzy 
radzieckich. Wielu z nich w okresie ofen· 
zywy przekroczyło Wisłę i wpadłszv na 
lewy brzeg Wisły w niemiecki kocioł po­
szukiwało schronienia w lasach. 

· Odebraliśmy jeszcze jeden zrzut, ju! 
na terenie naszej stalei bazy. Odbyliśmy 
odprawę, na której zapadła uchwała, że 
oddział organizacji „Swit" dokooptuje 200 
lucfai i stworzy brygadę „Swit". Tradycje 
uowstania „Switu" na terenach Iłży chcie­
liśmy utrzymać. Na dowódcę brygady na­
znaczono dotychczasowego dowódcę por. 
„Łokietka", zastepcą mianowano por. „Or· 
kana". Kpt. „Wiślicz" wszedł do sztabu 
obwodu. 

Tak powstała druga brygada imieniem 
. Swit'', która otrzymała za zarlanie ścią· 
gnąć garnizon ze swych terenów w celu 
uzupełnienia swej jednostki i osiągnięcia 
pełnej siły 500 ludzi. 

Radiostacje działały dzień i noc. Kon­
takt był nawiązany o każclei porze. Poda­
waliśmy r lchy wojsk i pociągów, przesu· 
wa;ących się na nieprzyjacielskich tere­
nach. 

Ze St~porkowa przybyli łącznicy z mel­
dunkiem, że w stronę Odrowąża (pow. 
Końskie) ma wyruszyć za kilka godzin po· 
ciąg załadov. any amunicją. Członek naszej 
organizacii powiadomił łącznika, by ten 
dał znać o powyższym do sztabu. Saszka 
na1vchmia.~t połąc7ył się z Lublinem, prze· 
l{azu!ac oov·vższ-„ meldunek. 

tn „_ n.J 


